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Kraków 2 sierpnia.
Z  wielkim niepokojem poglądają cen- 

traliści na właścicieli wielkich posiadło­
ści w Czechach, którzy aż dotąd ucho 
dzili za wiernokonstytucyjnych. Użalają, 
się oni, że dotychczas nic w tćj grupie 
nie uczyniono, coby choć trochę zakra­
wało na agitację wyborczą, a jednak rze­
czy tak stoją, że rachować tam na zwy- 
cięztwo byłoby niebezpieczną bardzo illu- 
zją. Przeciwnie nigdzie nie ma tyle ży­
wiołów niepewnych, co tam, i trzeba 
przyznać, że w ostatnich czasach szanse 
stronnictwa Auersperga znacznie się po­
gorszyły. Wprawdzie podczas ostatnich 
wyborów sejmowych większość wierno - 
konstytucyjna wynosiła 69 głosów, ale od 
tego czasu zaszły wielorakie zmiany w 
składzie wielkich posiadłości, korzystne 
tylko dla f e u d a ł ó w .  Krach giełdowy 
i pogłoski o przesileniach również się 
nie mało przyczyniły do zachwiania prze­
konań wielu właścicieli większych, a je ­
żeli się doda jeszcze tajemne, lecz tóm 
skuteczniejsze zabiegi f e u d a ł ó w  i k l e ­
r y  k a ł ó w ,  wtedy nie trzeba być pessy- 
mistą, ażeby z trwogą patrzeć w przy­
szłość.

Takie są obawy eentralistów co do 
Czech; w Styrji również, jak wiadomo 
naszym czytelnikom, utworzył się korni 
tet wyborczy pod kierunkiem ks. Liech 
tensteina, który także podcina nadzieje 
c e D t ra l i s tó w , pokładane w grupie wię­
kszych właścicieli w tym kraju.

Od kilku dni berlińskie dzienniki pół- 
urzędowe nader starannie dowodzą, że 
stanowisko Bismarka jest niezachwiane, 
i że pogłoski o rywalizacji z nim to ze 
strony hr. Roona, to ze strony jenerała 
Manteuffl i, są wierutną bajką. Co do te­
go ostatniego, zapewniają półurzędowo, 
że znowu obejmie komendę w armji, że 
go nie czeka żadne wyjątkowe stanowi­
sko; nie zdaje się naw et, aby jenerał 
Manteuffel otrzymał stopień feldmarszał­
ka, gdyż rząd nie myśli obecnie powię­
kszać liczby tych najwyższych dostojni 
ków wojskowych, których w Niemczech 
jest teraz ośmiu.

Orędzie Mac - Mahona doznało nader 
życzliwego ocenienia w Rep. f r .  Organ 
Gambetty poczytuje nawet za zasługę 
rządowi porządku moralnego, że w p8t»- 
tnióm orędziu swojćm nie powtórzył tych 
wszystkich gróźb przeciw republikanom, 
któremi przepełnione było pierwsze orę. 
dzie Mac-Mahona. Rep., fr .  uważa to za 
zwrot ku lepszemu i sądzi, że skoro mi­
nisterstwo otworzy oczy na stan rzeczy 
we Francji, dojdzie niezawodnie do prze­
konania, że musi popierać ostatecznie u- 
twierdzenie rzeezypospolitój. Charaktery­
styczną jest uwaga tego dziennika, że 
pokojowe zapewnienia m arszałka nieebę 
tnie przyjęła większość mnnarchiczna. 
Rzeczywiście wie Europa, że Francja do­
póty będzie hołdować dążnościom poko 
jowym, dopóki pozostanie republikańską. 
Przywrócenie monarchji oznaczałoby k ru­
cjatę na korzyść świeekiój władzy pa 
pieża i odrodzenie się dawnego szowini­
zmu.. Journal des Debats, orzeka, że orę­
dzie jest bardzo przyzwoite i bnrflz-o pą- 
rjotyczne, ale w ogóle beztreściwe.

V

Istota zbrodni, za którą Bazaine bę 
dzie sądzony w październiku, jest według 
Figaro następująca. Marszałek Bazaine 
jeBt oskarżony: 1) ie  kapitulował i wy­
dał nieprzyjacielowi twierdzę Metz, w 
którój miał naczelne dowództwo, nie wy­
czerpawszy wszystkich środków obrony; 
2) że jako  wódz armji podpisał w o- 
twartóm polu przed miastem Metz kapi­
tu lację, którój skutkiem było złożenie 
broni, nie uczyniwszy, zanim przystąpił 
do rokowań ustnych i na piśmie, wszyst­
kiego, co mu nakazywał obowiązek i ho­
nor, — zbrodnie, przewidziane art. 20U 
i 210 kodeksu karnego wojennego. A rty­
kuły zaś te w wypadkach, w jakich wła­
śnie Bazaine się znajduje, orzekają karę 
śmierci wraz z degradacją, i tylko w ra­
zie, gdy wódz wyczerpał wszystkie środ­
ki obrony i uczynił w szystko, co obo­
wiązek i honor wojskowy nakazują, k a ­
rzą odebraniem urzędu.

Znakomity komendant Kartageny, je 
nerał Contreras z powodu schwytania pa­
rowca „Vigilanteu wystosował do obcych 
mocarstw memorjał, w którym nader du 
mnie prawi o swojćj flocie, swojćj armji 
i swoich fortecach i przypomina bohater-’ 
stwo Hiszpanów w r. 1808. Nąjotylszyj 
człowiek w Hiszpanji zdaje się być rów-j 
nieź najbezwstydniejszym i trafnie uważaj 
Temps, że kanton Murcji chce wydać 
wojnę całój Europie.

Zawsze z okazji dotąd jeszcze nie wy- 
jaśnjonój sprawy „Fryderyka'- K arolau i 
„Yigilunteu wywołuje Frankf. Z/g w ko­
respondencji z B e r l i n a  reminiscencję, 
k tóra nie wiele zaważy na szali odpo­
wiedzialności, jaką jest zagrożony kapi­
tan Werner. Pisze korespodent: „Postę­
pek W e rn e ra  przypomniał publiczności 
inny tego rodzaju wypadek. Przed pół­
tora roku z powodu, że rząd Haiti wzbra­
niał się podobno uznsć pieniężne preten­
sje mieszkańców niemieckich, niemiecki 
okręt wojenny pod komendą kapitana 
Bortscha posłał miastu Haiti kilka do­
brze wycelowanych bomb i granatów. 
Sprawa ta niemiłe zrobiła wrażenie, a 
rząd, tak jak dziś, oświadczył, że kapi­
tan działał bez upoważnienia i za to od 
powie. Na tóm poprzestano, ale oto wię 
cój, niż rok upłynął, a nikt nie słyszał 
potóm ani o bombardowaniu H aiti, ani 
o kapitanie Bortschu. Czy i dziś nie skoń­
czy się na milczeniu ?“

Apelacja eentralistów
d o  ż y d ó w  g a l i c y j s k i c h .
Sprawa eentralistów i widoki ich przy 

zbliżających się wyborach muszą nie 
! świetnie stać, skoro pierwszorzędny or­
gan ministerjalny N. f r .  Presse we wstęp- 
i ym artykule próbuje jeszcze raz z wiel­
kim pathosem nawrócić żydów galicyj­
skich na stronę ccut; alistów.

Artykuł ten jest pełen fałszu i obłudy, 
ale to wszystko zanadto jest przezroczy- 
stóm, aby żydzi galicyjscy mogli pójść 
na lep tych frazesów.

„Po pierwszy raz — powiada N . freie 
Presse — żydzi galicyjscy mają możność 
bronienia interesów swych w centrum 
monarchji...

„Przeszkody, które dotychczas nie po­
zwalały na dostateczną reprezentację źy 
dów w radzie państwa, upadły teraz...

„A jednak znajdują się zbory izraelic 
kie w Galicji, które unikają wszelkiój 
wspólności z działaniem centrabiego ko 
m it;tu żydowskiego we Lw ow ie?— zkąd 
to. pochodzi ? pyta się Neue freie  Presse.

„Długi ucisk —- odpowiada ona sobie 
sąma na to pytanie — robi tchórzliwym; 
żydzi galicyjscy łączą się .z Polakami z o- 
bawy aby im okien nie wybijano ( ! )  i

gwałtów nie czyniono; objawy ich pa- 
rrjotyczne noszą na sobie piętno bo- 
jaźni...“

Przyszedłszy do tego wniosku, N . f r .  
Presse zaczyna tłómaczyć żydom, że nie 
mają się niczego obawiać, bo w radzie 
państwa znajdą oni ochronę przed wszyst­
k im i moźliwemi gw ałtam i, jakieby im 
w Galicji groziły.

Tłómaczy im dalój organ ministerjal­
ny, że to co innego są wybory do sej­
mu, a co innego wy bory do rady pań 
stwa.

„Czyż ludzie ci nie rozumieją, że te­
raz właśnie wystąpić oni mają z tego 
płomiennego koła, w którómby śmierć 
znaleźć musieli ja k  skorpiony ! — woła 
Nowa Presse — czy nie pojm ują, że te 
raz zbliżą się do potęgi, która wpraw 
dzie nie chce krzywdzić Polaków, ale 
którćj zadaniem jest pilnować, aby p ra­
wa Polaków nie tworzyły się krzywda 
mi innych narodowości? My sobie dziw­
nych tych objawów inaczćj tłómaczyć 
nie możemy, jak tylko tak, że w ł a d z e  
k r a j o w e  przez postępowanie swe nie 
pozwalają żydom galicyjskim przejąć się 
uczuciem, że bezpośrednie wybory zbli­
żą ich do takiój p o t ę g i  o p i e k u ń ­
c z e j . . .

„Żydom galicyjskim chcielibyśmy wy- 
tłóm aczyć, że teraz nadeszła chwila, w 
którćj sami powinni czynnie wystąpić w 
obronie swych interesów. Im  energicz­
niej teraz wystąpią, tóm mniój spotka 
ich zawodów...

^Nieohaj tylko dostateczna liczba nie- 
m i e c k i c h  żydów przyjdzie do rady 
państwa i popiera usilnie konstytucję: a 
sami zadziwią się jaka  praktyczna siła 
leży w takim wystąpienia! Jeżeli jedaak  
teraz bojaźliwie się cofną i s z l a c h c i e  
polskiej pole zostawią, albo jeżeli do 
kompromisów z polakami się uciekną; 
wtedy nie tak prędko nadarzy się sposo­
bność z d o b y c i a  s o b i e  p o z y e y i  
w o b e c  p o l o n i z m u .

„Tylko ci którzy w imponującćj sile 
pojawią się w radzie państwa będą mo­
gli mieć pretensje do uznania praw swych.

„Ale jeżeli ci panowie żydzi teraz ze skru­
chą ustąpią Polakom; wtedy, z pewnością 
oddani im zostaną na łu p !u 
taki mi śmiesznemi obietnicami i groźbami 
wysiępuje ministerjaluy organ. Wątpimy 
czy ten, kto artykuł ten wstępny pisał, 
pisał go na ser jo, zdaje nam się, że pi­
sząc go, śmiał się do rozpuku a wyo­
brażał sobie zapewne że przem'awia do 
pófmiliona „Salzgriesjudenu którzy we 
Wiedniu zawsze są materjałem hum ory­
stycznym i dostarczają mnóstwa komicz­
nych typów komedjopisarzom wiedeńskim.

Ale zapom nirł ministerjalny organ, że 
nawet ci „Salzgriesjuden“ tyle są poli­
tyczni, że osiadłszy we W iedniu, są za­
wsze „gut oesterreichiseh gesint“, jakżeż 
więc może się spodziewać, że półmiljono- 
wą ludność izraelicką osiadłą w G alicji, 
kilku błahemi obietnicami i groźbami zdo­
ła  przeciągnąć do obozu antinarodowego?

Co zaś N. f r .  Pr. rozumie pod „re­
prezentantami n i e m i e c k i c h  żydów, 
którzy w licznym zastępie powinni zja­
wić się w radzie paóstwa“, tego już wea 
le nie rozumiemy. W całym Wiedniu i 
w całych Niemczech znany jest dobrze 
i nie świetnie akredytowany typ „p o 1- 
s k i e g o  żydatt, „polnischer Jude“ jest 
zwykła nazwa każdego żyda z Galicji i 
całój Polski w Wiedniu i Niemczech — 
nazwa, która nawiasem mówiąc nie na­
leży tam do najlepszych rekom endacji, 
gdyż ani „polniseh“ ani „Jude“ nie są 
zaszczytnemi przymiotnikami w opinji 
Wiednia i całych Niemiec.

Zkąd więc nagle N . f. Presse nazywa 
żydów galicyjskich „ d e u t s c h e  Juden“. 
Gdzież się „ p o l n i s c h e  Juden“ podzie­

li kiedy już nawet w Galicji są „ d e  ti­
t s  c h e?“ : ^

Rozwiązanie tćj zagadki nie trudne. 
Neue fr. Presse uważa słówko „deutsch“ 
za tytuł zaszczytny jak np. „Herr von," 
i tak samo jak wiedeńczycy przydomek 
„von“ dają z grzeczności każdemu choć 
nie jes t szlachcicem tak  samo N , fv ,  
Presse dzisiaj przed wyborami chcąc pod- 
chlebić żydom galicyjskim nazywa ieb 
„ d e u t s c h e  Judenu. Po wyborach zde­
graduje ona ich znowu na zwykłych 
„p o 1 n i s c h e Juden“. ,

I  takiemi śmiesznemi środeczkami .i 
sztuczkami organ ministerjalny chce kap- 
tować Y2 milionową ludność która j a k ­
kolwiek niewykształcona, nie jest jednak 
g ł u p i ą ;  jakkolw iek nie zupełnie spol­
szczona jeszcze, daleko mniój jednak 
jeszcze jest zgermanizowaną a która tak 
jak  n i g d y  jeszcze w wiekowym poby­
cie swym na ziemi polskiój nie stawała 
po stronie wrogów narodu tak  i teraz, 
przynajmniój w przeważnój większośoi 
swej daleką jest od takiój a p o s t  a z j i.-

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 1 sierpnia; * 

C. [ Z a k ł a d  g ł u c h  o-  n i  e m y  c-b—5 
z k o m i t e t u  ż y d o  w s k i  e g o  — cb-o- 
l e r a — j e n e r a l n a  k o m e n d a  i ko-  
m  i s j  a s a n i  t a r  n a j. . '<

W iadom o, że na całą Galicję istnieje 
tylko we Lwowie jeden zakład głucho­
niemych, w którym ci nieszczęśliwi upo­
śledzeni od natury nietylko znajdują zwy­
kłe utrzym anie, ale także^ dostają wy­
kształcenie tak ie , że dla społeczeństw :* 
ciężarem być nie potrzebują.

Zakład ten jednakowoż na skromne za­
łożony rozmiary, pomieścić może i po­
mieszcza rzeczywiście tylko kilkunasto 
głuchoniemych przedewszystkiem urodzo^ 
nych we Lwowie, bo ci przed innenii rn-ąJ 
ją prawo do korzystania z owego dobrom 
dziejstwa, którego szafunkiem gminą; się 
zajmuje.

W Galicji atoli istnieje według spraw­
dzonych właśnie dat statystyczuychsześeiu- 
set z górą głuchoniem ych, a gdy z tych 
tylko szczupła liczba znajduje przytułek- 
w zakładzie lwowskim, reszta bez opieki^ 
bez wykształcenia potrzebnego a najczę­
ściej bez cbleba skazaną jest na źycie< 
żebracze. *

Zbytecznem zda mi się dowodzić, ja ­
ką szkodę ponosi społeczeństwo prze*' 
marnowanie swoich jednostek w powyż­
szy sposób już nie tyle pod materjalny
co moralnym względem, niemniój zbyt®-- 
cznem byłoby wykazywać potrzebę za*- 
kładania takich instytucji, w którychby 
głuchoniemi pomieszczenie znaleźć mogiły 
skoro zakład lwowski na pomieszczehie- 
wszystkich nie wystarcza.

Otóż dla zaradzenia choć w części te­
mu brakowi postanowiło grono członków' 
rady miejskiój , na których czele ma po-1 
dobao stać nieznużony w pracy o k o łó ' 
dobra gminy radny Błotnicki — uczynić- 
wniosek mający na celu rozszerzenie za-> 
kładu głuchoniemych we Lwowie. Rówńó- 
cześnie dokładają, ci panowie wszelkich 
starań , aby sprawa Zakładania doiidów 
dla głuchoniemych i w innych 
poruszoną była, a mianowicie w KrakW-» 
wie. Tym celem wystosowane być-m a pifl 
smo do prezydenta miasta dr. Dietl* f  
z prośbą, aby zechciał sprawę załoiónia’ 
zakładu dla głuchoniemych w ’Krakow i^ 
podnieść w tamtejszój radzie miejskiój, f* 
postarać się o Zrealizowanie tój myśBj* 
a spodziewać się należy, że d b a łao  wzró&t' 
miasta swego rada krakow ska, whiójąłfc' 
założenia u siebie, instytutu ’ clla gfcućhe--* 
niemych niezawodnie ijłkutecznie poprze.
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Notable żydow scy  ułożyli na wezoraj- 
szom posiedzeniu swego podkomitetu w y­
b o rcz eg o  warunki porozumienia się z k o ­
mitetem centralnym. Przedewszystkiem  
żądają oni z wschodnimi Galicji sześć krze­
se ł poselskich dla kandydatów żydowskich,  
m iędzy temi jedno ze L w o w a ,  oświad­
czają, nadto ,  źe tylko wtedy pójdą ręka  
w  rękę z komitetem, jeżeli tenże w gru­
pach wyborczych lub w  miastach, w k tó­
rych wyborcy żydow scy są wprawdzie  
w  mniejszości, lecz w takiój, iż w razie 
niezgody stronnictw, ich g łosy  decydują — 
komitet postawi kandydatów liberalnych  
i postępowych. Co do osobistości u pa­
trzonych przez żydów na ich kandyda­
tów, to w tym względzie gotowi są tak­
i e  do wszelkich ustępstw, gdyż  jak o- 
fiwiadczają, idzie im o zasady a nie o 
osoby.

D zięk i B ogu  nie ma u nas jeszcze  c h o ­
lery, ale łatwo być może, iż się wkrótce  
rozgospodaruje na dobre, a w takim ra­
s ie  podziękować byśm y musieli za te 
odwiedziny naszym w ła d zo m  w ojskow ym  
i cywilnym, które na wyścigi ułatwiają  
pochód do nas temu niemiłemu gościowi.  
Jeneralna komenda koncentruje we L w o ­
wie i w około  miasta, mnóstwo wojska  
dla odbywania corocznych ćwiczeń. Że  
wojska te przychodzą z okolic epidemją  
nawiedzonych — i łatwo przynieść ją m o­
g ą  za sobą do nas — to zdaje się jene- 
ralną kom endę mało obchodzić. W ład ze  
zaś miejskie, magistrat i td. także nie 
wiele czynią dla przeszkodzenia najazdo­
w i tak groźnego nieprzyjaciela. Istnieje 
tu gdzieś a przynajmniej powinna istnieć  
jakaś komisja sanitarna. Jeżeli to praw­
da, co w  biblji napisano, źe po czynach  
ich, poznacie ich, to musimy się zrzec  
easzczytu  poznania komisji sanitarnój. 
Starania jój ograniczają się —  o ile się  
dowiedzieć m ogłem , na śródmieście, nie­
czystość  przedmieść jest  jój nieznana. 
Mamy tu n. p. przedmieście żółkiewskie,  
stary rynek i td., w tych okolicach zn a ­
lazło by się szerokie i wdzięczne pole 
t'la porywów zamiataczy, zgartywaczy  
błota i odwaniaczy. L e cz  niestety oko  
ludzkie tam ich nie dojrzy. Co się tyczy  
domów, nie chcem y się wciskać w  ta ­
jem nice prywatne, ale można mieć w y o ­
brażenie co tam za porządek i jaka c z y ­
stość b yć  musi, skoro z domów tych  
wylewają bez kłopotu wszelkie n ieczy­
stości niemal p izechodniom  na głow y.

Jeżeli więc istnieje jaka  komisja sani­
tarna, to śm iem y jój tą drogą zrobić u- 
wagę,^ iż na nic się nie przyda odwaniać  
śródmieście, zostawiając przedmieścia w  
bezprzykładnej nieczystości, bo jeżeli tam 
zagości epidemją, toć bardzo łatwo i do 
śródmieścia przenieść się może. Na wszel­
k i  wypadek życzyć  by należało, by się 
komisja sanitarna z większą nieco ener- 
gją  i starannością w zię ła  do pełnienia  
sw ego  obowiązku.

Warszawa. Korespondent Wieku z gu- 
bornji siadleckiój obiecuje w całym sze­
regu  korespondencji zająć się rozmaitemi  
kwestjami mającemi ścisły  związek z na- 
szem życiem  prowincjoualuem i jego  po­
trzebami. O ile można sądzić z pierw­
sz y ch  dwóch korespondencji, autor tako  
w ych  odznacza się gruntowną znajom o­
ścią  naszego życia i stosunków prowin­
cjonalnych, ja k o t tź  wytrawnością sądu w 
Bwych poglądach. W dzięczność należy się 
także Wiekowi, że uwzględnia należycie  
rozwój prowincji, na wszelkie objawy ży ­
cia prowincjonalnego zapatruje się ze sta­
nowiska poważnego, czem dotychczas nie 
m ógł się pochwalić żaden z dzienników  
warszawskich, Najczęściój podawano z pro­
wincji kilka bieżących wiadomości o p o ­
żarach, przedstawieniach amatorskich lub 
koncertach na korzyść tego lub owego  
towarzystwa dobroczynności, niekiedy zaś 
rosszerzano się nad mniój więcój intere­

su ją c y m  skandalikiem —  i na tern właści­
w ie ograniczała się rubryka wiadomości 
z  prowincji. Całą winę zwalano głównie  
na brak korespondentów z prowincji, lecz  
ekoro Wiek przezw yciężył tę trudność,  
inne dzienniki także zaczynają zam ieszczać  
korespondencje z prowincji. Wracając do 
korespondencji Wieku z  gubernji s ied le­
ckiej, autor jój podnosi szczególniój wa­
dę g łębok o  wkorzenioną w  nasze w iej­
s k ie  obyczaje, agdatującą się bez wątpie­
nia od czasów pańszczyźnianych, miano­
wicie  marnowanj^Ozasu i pracy. Pod tym  
względem  my istotnie nader niekorzystnie  
się  wyróżniamy | i |J n n y ę J i  narodów, cze­

mu po części należy przypisać nasze u- 
bóstwo. Korespondent przechodzi z kolei  
wszystkie warstwy naszego społeczeństwa  
i wszędzie widzi tę wadę g łęb ok o  zako  
rzenioną. Próżniactwo nasze nieraz lubi 
przykrywać się urokiem staropolskiój go  
ścinności, która zabiera nam bardzo wie 
le czasu, mogącego być produkcyjnie u- 
żytym na dokładne pełnienie obowiąz­
ków swojego stanu, jakoteż i na kształ 
cenie się w zakresie ogólnych wiadomości.

To co wyźój było powiedzianetn , stosu­
je się zarówno do m ężczyzn jak i do k o ­
b iet ,  które coraz bardziej zdają się za­
pominać o sw ych obowiązkach w zakre­
sie gospodarstwa dom ow ego i w pełnie­
niu chrześcijańskich obowiązków opieki 
nad dom ow nikam i, chorymi i dziećmi, a 
wolą popisywać się zbytkownem i strojami.

Za przykładem przełożonych bardzo  
często spotykamy się z g łęboko zakorze  
nionem leuistwem u różnego stopnia wy  
ręczycieli, domowników, służących i w o  
góle mieszkańców wsi naszej. Klasa go  
spodarzy w łókow ych  i półw łókowych od 
czasu uwłaszczenia pracuje daleko mniój. 
Gospodarze sami osobiście kompletnie  
nic nie robią ,  a dozorują tylko czeladź, 
tracą dużo czasu na gawędce z sąsiada­
mi lub kumą, odwiedzają gorliwie wszyst­
kie targi i jarmarki. Klasa drobnych w ła ­
ścicieli zaczyna widocznie wchodzić na te 
same zgubne d ro g i , które doprowadziły  
naszą drobną szlachtę do ubóstwa mate- 
rjalnego.

Przechodząc z kolei do innych wad 
naszej prowincji, korespondent zarzuca  
jój źe dotychczas nie umie korzystać z do­
brodziejstw kredytu, czemu przecież bar­
dzo łatwo dałoby się zaradzić przez roz 
gałęzienie sieci różnych filji zakładów k re ­
dytowych warszawskich, i przez zakłada  
m e spółek mających na celu podniesienie  
różnych przedsiębiorstw przem ysłow ycb |i  
handlowych. Prowincja pod tym w zglę­
dem grzeszy brakiem wszelkió) inicjaty­
wy i biernem oglądaniem się na W arsza­
wę. Narzekanie na biedę jest  prawie po­
wszechne, ludzi szukających zajęcia a nie- 
m ogącyeh go znaleźć, co niemiara, cho­
ciaż nigdzie może nie ma tak wielkiego  
pola do pracy, jak  w naszym kraju. Ci 
ludzie mogliby, jak mniema korespondent  
Wieku, przy jakiem takiem poparciu ze  
strony właścicieli ziemskich otworzyć nie 
wyczerpane a zamulone od wieków źró­
dła bogactwa krajowego i podać środki 
zarobkowania licznemu szeregowi ludzi,  
szukających pracy i zarobku. A le  na to 
koniecznie potrzeba, aby inteligencja roz­
rzucona na prowincji poczuła się w ob o­
wiązku dawania inicjatywy i czynnego  
rozbudzania życia przem ysłowego i han­
dlowego po całym kraju.

Bank polski otrzymał pozwolenie na 
otwarcie filji w Częstochowie i Radi miu.

Car opuścił już Warszawę. Pobyt jego 
pod żadnym względem  nie zasługuje na 
uwagę. Codzienne życie stolicy naszój 
przez te kilka dni było  nieco urozmaico-  
nem ezęstszemi niż zw ykle  przeglądami 
w o jsk o w em i, niekiedy krzykami gawie  
dzi u licznój, na którój w takich razach 
nigdy nie z b y w a ,  i większą niż zw ykle  
czujnością policji. Zresztą oczekujący  
łask carskich lub manifestów, tym razem  
zostali także zawiedzeni. Miejmy nadzie­
j ę ,  że tak często doznawane zawody,  
może nareszcie uleczą ich z błędu o cz e­
kiwania łask  od dzisiejszego cara.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków, 2 sierpnia.

=  Dziś w sobotę od południa niebo po ­
chm urne, trochę ehłodnićj i deszczyk lekki 
pada.

Stan cholery. — w  p iątek  przybyło do 
szpitala Braci M iłosierdzia na K azim ierzu cho­
rych na cholerę: 6, um arł 1, wyzdrowiało 3, 
zostaje w leczeniu 19.

Do szpitala barakow ego na Skałce przybyło 
w p ią tek : 10, um arło 2, wyzdrowiało 3, zo­
staje w leczeniu 25.

Do szp ita la  Sióstr M iłosierdzia przybyło 
w p ią tek : 13 , um arło 8, wyzdrowiało 13, z o ­
staje w leczeniu 24.

Do szpitala starozakonuych przybyło w p ią ­
tek : 7, um arło 2, zostaje w leczeniu 35.

Oprócz tego w domach pryw atnych na K a­
zim ierzu i S tradom iu um arło wczoraj osób 12, 
w innych przedm ieściach i w śródm ieściu 5.

Na Podgórzu zachorow ało w p iątek : 4 , w y­
zdrow iał 1, zostaje w leczeniu 4.

W  Płaszow ie pod Podgórzem  um arło wczo­
raj 7 obób na cholerę.

Wczoraj po godz. 10 wieczorem wycho­
dziły  ze starej W isły tak ie  wyziewy, że na Stra- 
dom bez zatkniętego nosa przejść nie było 
można.

Mieszkańcy z okolicy Skałki uskarżają się, 
że wojskowość wywozi z koszar i szpitala woj­
skowego na W aw elu słomę i śmiecie nad starą 
W isłę, niedaleko klasztoru na Skałce i tam je  
pali, w skutek czego pow staje nieczyste po-

Wczoraj W kościele św. P io tra  odbył się 
ślub dr. Zygm unta Laskow skiego z Paryża, 
znanego zaszczytnie na polu naukowem, pro­
fesora szkoły medycznej w Paryżu , kaw alera 
legji honorowćj, z panną Zofją Czaplicką, cór­
ką właściciela dóbr z król. Polskiego.

Z sądu karnego. — w  poniedziałek dnia 
4 b. m., odbędą się w tutejszym  sądzie k a r­
nym następujące ostateczne rozpraw y: Macieja 
Stanca o podpalenie, Jęd rze ja  Orzechowskiego 
o kradzież, F ranciszka K ijaka o ciężkie uszko­
dzenie ciała. fwolai s - o a ra  Ir

W zeszłym  miesiącu przybyła ze Lwowa 
do Krakowa hr. Błudow, w łaścicielka obszer­
nych dóbr na W ołyniu, k tóra znaczną część 
wielkich swoich dochodów obraca na w spiera­
nie Słowian do Rossji przybyw ających i na 
zakładanie szkół i cerkwi w południowej, m ia­
nowicie tureckiej słowiańsczyzuie. Po kilko­
dniowym pobycie w yjechała onegdaj udając się 
do W iednia i Pragi.

Przejście na inną wiarę. — w czasie od 
lipea 1872 do lipca 1873 r., oświadczyło w 
poznańskim  sądzie powiatowym dwóch kato li­
ków i dwóch protestantów , że w ystępują z K o­
ściołów swoich; dwaj pierwsi przeszli do gm i­
ny wolnćj, dwaj ostatni do judaizm u. Jako 
powód podano we w szystkich czterech przy­
padkach uniknienie trudności przy zawarciu 
małżeństwa.

Nowości literack ie.— „Zbiór polskich k a ­
zań", w ydał pastor dr. E bel w Borszym ach w 
powiecie ełkskim  w Prusiech wschodnich. Z po ­
wodu ich krótkości i popularnego języka poleco­
ne zostały gminom polsko-protestanckim  w W . 
ks. P o zn ań sk iem .—  „K obieta, miłość i m ałżeń­
stw o", dzieło pośm iertne M ścisława Kamińskie- 
go, w ydane przez pozostałą wdowę. W arszawa 
1873. — „Nowy zbiór powinszowań" przez J. 
A. Zygmunta. W arsz. 1873 . — „M łodość s ła ­
wnych ludzi", przez M ullera, tłum . Chęcińskie­
go, z rycinami. W arsz. 1873 . — „B ibljoteka 
najciekawszych powieści i romansów" zesz. 130. 
„Skazaniec" rom ans z angiel. tom II. (dok.) i 
„Czarna ręka" rom ans historyczny z szwedz 
kiego przez B. F - R idderstad t (c. d.) — „D zie­
jopisarstw o polskie w wiekach średnich" (Die 
polnische G esehichtsschreibung des M ittelaltera) 
studjum  dr. H enryka Zaissberga, b. profesora 
uniw ersytetu lwowskiego, napisane po niem iec­
ku, uwieńczone nagrodą przez towarzystwo ks. 
Jabłonow skiego w D reźnie i przy jęte  z uzna­
niem przez krytykę niemiecką. Za godło obrał 
sobie au tor słowa z kroniki G alla : Ne fru stra  
panem  polonicum manducarem  (ażebym darmo 
nie ja d ł chleba polskiego). L ipsk . 1873.

=  Bójka Z żołnierzami. Nowa Presse 
donosi o gwałcie popełnionym  w B rodach 27 
b. m. przez żołnierzy. W  pewnym domu za­
jezdnym  siedziało kilku chłopów z okolicy, 
którzy  popijając przyśpiewywali sobie dla wię 
kszćj uciechy. Nie daleko przy drugim stole 
było kilku żołnierzy praw dopodobnie dobrze 
ju ż  pijanych, i tym przyszła nagle ochota, aby 
swoim sąsiadom zabronić śpiewać. Chłopi nie 
usłuchali i śpiewali dalej. To rozgniewało żoł 
nierzy i z dobytem i bagnetam i i pałaszam i 
rzucili się na chłopów, k tórzy  znów ławkami, 
szklankam i i innem i sprzętam i pod ręką będą- 
cemi bronie się usiłow ali. G ospodarz domu 
widząc co się dzieje, chciał walczące strony 
pogodzić, ale jeden  z  żołnierzy zadał mu swoją 
bronią tak i cios w głowę, że zakrwawiony u- 
pad ł bez przytom ności na ziemię. W tedy  żo ł­
nierze uciekli i tylko jeden  z nich, praw dopo­
dobnie główny sprawca, k tó ry  z dobytą b ro ­
nią uciekał z domu przed goniącym go tłu ­
mem, został w ogrodzie miejskim pochwycony 
przez pewnego oficera przypadkow o tam spa­
cerującego. G ospodarz domu zajezdnego leży 
w łóżku ciężko zraniony.

Budowa teatru polskiego w Poznaniu
jak  donosi Dzień. Pozn. znacznie postąpiła, 
mianowicie cały tunel i su tereny wykończone, 
m ury parterow e w części ju ż  stoją, a  w p rze­
ciągu kilku tygodni będą i te całkiem gotowe 
poczem rozpoczną się prace ciesielskie i sto ­
larskie, jednocześnie też urządzenie wjazdu na 
plac teatralny. Z początkiem  roku przyszłego 
cały gmach podobno będzie ukończony.

Zasiłki na zwiedzenie w ystaw y w ie­
deńskiej. W ydzia ł krajowy udzielił po 200 
złr. jako  subwencję na zwiedzenie wystawy 
powszechnćj w W iedniu pp. Oskarowi F  a b  i a- 
n o w i docentowi fizyki m atem atycznćj przy 
uniwersytecie lwowskim, D r. Rudolfowi G iin s - 
b e r  g o w i profesorowi technologji chemicznćj

przy akadem ji technicznćj we Lwowie, ks. Ba- 
zylemu U n i c k i e m u  dyrektorow i akadem icz- 
nego gimnazjum we Lwowie, Juliuszow i S ta r -  
k l o w i  członkowi krajowćj rady szkolnćj, Zyg­
muntowi S a w c z y  n s k i e m u dvrektorow i se- 
minarjum nauczycielskiego we L w ow ie, A le­
ksandrow i M a j o w i  profesorowi fizyki przy 
gim nazjum św. A nny w Krakowie i A leksan­
drowi R  u s z c z y ń s k i e m u szkolnem u in ­
spektorow i okręgowemu w Czortkowie.

Głowa Ś. l a n a  na półm isku H erodyady, n a j­
celniejsze dzieło T  Lenartow icza wybrane przez 
akadem ję florencką sztuk pięknych, w ysłane zo- 
Btało jeszcze w kw ietniu do W iednia na wy­
stawę. W skutek  jednak  nieporządku, jak i tam 
panow ał, paka mieszcząca w sobie to dzieło 
rzeźby zarzuconą została  i z tąd  na wystawie 
go nie pomieszczono. T eraz je  wynaleziono i 
umieszczono w pałacu w ystawy, następnie wy­
stawione być ma W arszawie.

Straże ochotnicze pożarne w król. Pol.
is tn ieją do tąd : w W arszaw ie (wzorowa), K aliszu, 
Łodzi, Częstochowie, K ielcach i w w K oninie.

Ćwiczenia obozowe w Rossji odbywać
się będą w tym roku w 12 miejscach a weźmie 
w nich udział 445  bataljonów  piechoty, 238 
szw adronów  jazdy , 93 sotni kozaków i 828 
dział. P od  W arszaw ą w szczególności obozo­
wać będzie 66 bataljonów  piechoty, 34 szw a­
dronów jazdy , 12 sotni kozaków i 112 dział. 
P u łk i nad granicą austrjacką stojące, między 
innem i pułk  piechoty w itebskiej 1. 27 w g uber­
nji kieleckićj zostanie na swem stanow isku, a- 
by w razie potrzeby mógł natychm iast utw o­
rzyć kordon choleryczny.

„Wędrowiec," ilustrow ane pismo warszaw­
skie, pisze w num erze 186: „Ł ucjan Siemieński 
w ydał w Krakowie sporą książkę, poświęconą 
wspomnieniom zm arłego w r. z. au to ra  Mo- 
horta  p. t „W incenty  P o l i jego poetyczne 
utw ory." Zwrócono uwagę, źe wspomnień i 
oceny krytycznej prac P o la  je s t w tćj książce 
zaledwie 57 stronnic, kiedy wyjątków z jego 
poezyj zebrało się około 220  stronnic. Pow ia­
d a ją , iż ze strony tych, którzy umieją „cenić" 
utw ory znakom itego poety, ma się wytoczyć 
czy tćź naw et ju ż  się wytoczył proces przeciw 
Siemieńskiemu. “

=  Między inseratami Kurjera Warszaw­
skiego wyczytaliśm y ta k ie  następujący: „P o ­
trzebna je s t  panna uzdatn iona do szycia sukien 
dam skich, może być z życiem lub bez.“

Z Archangielska donoszą do G olosa, że 
na wyspie Zyżmuj zuajdującej się w zatoce 
onezkićj, cała  ludność sk ładająca się z dozorcy 
la tarn i morskićj i jego podkom endnych, um arła 
przeszłej zimy na szkorbut.

=  D o ty c h c z a s  szach bawi jeszcze w La- 
ksenburgu, gdzie tak mu je s t  dobrze, że jak  
m iał powiedzieć, nigd. ie w całćj podróży nie 
było mu tak  przyjem nie i miło. D zisiaj dopiero 
tj. w sobotę m iał udać się do W iednia. Z po­
wodu tego przybycia przystrojono dworzec ko­
lei południow śj, ale uroczystego wjazdu nie b ę ­
dzie. P oby t w Laksenburgu, chociaż ja k  dopie­
ro powiedzieliśmy tak  przyjem ny dla niego, zo­
sta ł jed n ak  zatru ty  na chwilę niespodziewanem 
wydarzeniem. Przedw czoraj bowiem gdzieś się 
zapodział jeden  z ulubionych psów szacha. 
T rzydziestu  ludzi wysłano go szukać, szukano 
i biegano na wszystkie strony, ale nadarem nie 
przez kilka godzin, nareszcie o godzinie 2 w 
nocy znaleziono psa w parku.

Kongres orjentalistów mający się zebrać 
w P aryżu , zgrom adzi wszystkie znakom itości 
filologiczne z całego świata. W e wszystkich 
krajach pozaw iązyw ane zostały  kom itety do 
rozsyłania zaproszeń. W  komitecie pruskim  
między innym i bierze udział ks. Malinowski, 
a we francuskim  Chodźko i KazimirBki. P ro ­
gram zajęć je s t  wielce bogaty; przygotow ania 
wielkie robi kom itet francuzki pod kierownic­
twem prof, de Rośny.

illtro  w niedzielę 3 sierpnia w ogrodzie 
strzeleckim  m uzyka wojskowa.

W poniedziałek na plan tacjach , p rzed k a ­
synem niemieckiem, m uzyka wojskowa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne. — D nia
31 lipca i 1 sierpnia pogoda, przytem  upał; 
term om etr w cieniu dnia 31 lipca doszedł do 
24 .2  od 14,0, zaś dnia 1 sierpnia do 26 .2  od 
13.6  R. B arom etr idzie na dó ł, rano o 6 dnia 
1 stan  jego by ł 3 3 0 .5 9 , dnia 2 zaś by ł 328 .49 . 
W ia tr północno-wschodni.

H O T E L  V IC TO R IA . Przyjechali: E dm und 
hr. Skorzeński wł. d., M ichał Romiszowski wł. 
d. z K ongresówki; A leks. D im isof pułkow nik, 
K onst. Suchodolski inźyn., Gustaw hr. Wiel- 
chorski wł. d., S tan. Abramowicz wł. d., Jan  
O poczyński wł. d., C yprjan Bogdański wł. d. 
z Rossji; F razm  Romanowski, K saw ery G ajew ­
ski ze Lwowa; Zygm unt Laskow ski dr. med. i 
prof, akadem ji paryzkiej z Paryża; N. B raun 
Jó ze f Zaleski rotm istrz z W iednia; Ludw ik br- 
W odzicki wł. d. z T yczyna; D unin hr. Borko. 
wski wł. d. z Osieka; Adam hr. M arassy wł. d. 
z Dembna.



KRAJ e niedzieli 3 sierpnia

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
P rzy jecha li: Franc. Tabaczkowski obyw., Jan 
Pamieński urz.,. Jan Muller audytor sztab, ze 
Lwowa; Marjan Wy-tzyk ob., Edw. Zagrodzki 
urz., Henryk Weinert urz. z Warszawy; Józef 
Tluchowski student, Charlotta Ujhelyi obyw. 
z Wiednia; Leon Berski wł. d. z Tylmauowy; 
Juljusz Koplik kup. z Wrocławia; Alfons Wel- 
be budown. rządowy z Kielc; Ludwik Nowa­
kowski wł. d. z Sambora; Otton Sikorski ob. 
z Wołynia; Wojciech Wnęk ksiądz z Rzeszo­
wa; Stan. Gostyński referent z Bukowiny; St. 
Źylewicz wł. d. z Podola; Karol Bojanowski 
artysta akademji z Petersburga.

HOTEL DREZDEŃSKI. P rzy jecha li:  Antoni 
Michalski z zoną dr. med. z Rossji; Karol Pia­
secki wł. d. z Osieka; Wład. Przybyłko urz. 
z Warszawy; Piotr Czaplicki wł. d. z Dobro­
mierza; Walery Makólski wł. d. z Kongresów­
ki; Bronisł. Wyleżyński prof, technologiczny z 
Pete.sburga.

HOTEL SASKI. P rzy jecha li: Aleks. Wiśnie­
wski pułkownik z Kazania; Józef Michalecki 
obyw. z Piotrkowa; Jan Bielski wł. d. z Kon­
gresówki; Bolesł. Olehowski technik z Mona- 
chjutn; Artur Malewski student z Paryża; Georg 
Herman Hondler pastor z Pragi; Maksymiljan 
v. Grafstein obyw. z Poznania; Jan Wesołow­
ski dr. m. z Ostroga; Ignacy Skrochowski dr. 
filozofji z Ropy.

Wiadomości urzędowe.
W yciąg z dz ienn ika  u rz ę d o w e g o  Gazety

L w o w sk ie j z dnia 28, 29 i 30 lipca.
E d yk ta . Lwowski sąd kraj. wzywa Eleonorę 

Marjannę, Annę i Kajetana hr. Lubienieckich 
ażeby udowodnili swe prawa do sumy 500 du­
katów węgierskich na dobrach Stróżne intabu­
lowanej.—  Stan sławowski sąd obwod. zawia­
damia Henryka Weinstocka o nakazie zapłaty 
117 i 184 zła. ns rzecz Abr. Kupferberga; ku­
rator dr. Weigel.

L ic y ta c je . W sądzie powiat, w Bełzie d. 
25 sierpnia, 22 września i 20 października re­
alność 1. 255 v  Krystynopolu.

Dnia 7 lipca r. b. umarł w Mostach, w pow. 
żółkiewskim, pleban obrz. rz. kat. ks. Michał 
Wacław Kuźmiński, przeżywszy lat 64, z tych 
w stanie duchownym 38. Do parafji tego pro­
bostwa należy w 9-ciu miejscowościach 1246 
dusz. Obowiązki pasterskie pełni każdoczesny 
pleban. Prawo patronatu wykonuje p. Adolf 
Udrycki Główne uposażenie stanowią: 15
morgów 20 sążni kw. ról w dobrćj glebie, 59 
morgów, 78 sążni kw. łąk, dalej kapitał 8342  
zła. w 5%  obligacjach indemnizacyjnych i pań­
stwowych, a przy tern kilka pomniejszych źró­
deł. Czysty dochód roczny obliczony jest na

620 zła., i pokrywa tak kongruę plebana jako 
też podatki plebańskie.

K onkursa. Posady: listonosza we Lwowie; 
sługi pocztowego we Lwowie; pocztmistrza przy 
nowo kreowanym urzędzie w Podhajczykach 
pod Trembowlą. — Posada zarządcy pocztowe­
go P Kołomyi.

Gospodarstwa przemysł i Handel.

Z W ystawy powszechnej.
Wiadomo źe wystawa sztuk piękoych 

na wystawie wiedeńskiej mieści się w o 
sobnym gmachu: K u n s t h a l l e .  Gmach 
ten liczy 16 sal wielkich z górnem o- 
swietleniem i 20 mniejszych z bocznem. 
Oprócz [tych sal olbrzymia sala cererno 
njalna blizko wejścia głównego, zawie­
szona jest dziełami artystów róźnój naro­
dowości, w różnych rodzajach  i różućj 
wielkości. Zaraz naprzeciw drzwi wcho- 
dowych w przepysznych raruach portret 
cesarza Franciszka  Józefa, pędzla s łyn­
nego L enbacha ucznia Piłotego i portret 
cesarzowój Elżbiety przez W interhaltera 
malowany zwracają uwagę wchodzącego. 
Pomiędzy portretami temi znajduje się 
ołtarzowy obraz przez K anona umyślnie 
na wystawę wymalowany, i. nazwany 
„Die Loge Johannis**. Te trzy obrazy 
stanowią niejako dekorację sali. Po  k ruż ­
gankach i przejściach ustawiane są rzeź 
by: grupy i figury większych rozmiarów. 
Mimo przestronności budynku dla dobo­
rowych dzieł sztuki przeznaczonego, oka 
zało się że miejsca jeszcze za mało na 
to co dostawiono, trzeba więc było są­
siednie dwa gmachy zwane „Pavilion des 
am ateurs1* oddać artystom co tem cbęt- 
niój zrobiono, źe mało który z amatorów 
z dziełem swem wystąpił, albo z tem co 
posiada cennego w okazach sztuki. P o ­
chodzić to mogło z tąd, źe komitet w y­
stawowy nie daje gwarancji na bezpie­
czeństwo dostawionych na wystawę p rzed ­
miotów,. W gmachu tćź przemysłowym 
pomieszczono znaczną ilość rzeźb włos­
kich, wszystkie litografje i drzeworyty— 
gdzie także i fotografia jako  nienależąca 
do sztuk pięknych cała tak  w rotundzie 
ja k  i innych pawilonach jest umiesz­
czona. •

Napływ dzieł sztuki byłby o wiele 
większy, gdyby nie to, źe wielu artystów 
a pomiędzy niemi i słynnych wstrzym a­
ło się od udziału w wystawie; Kaulbach, 
Makart, Wurzinger, Engerth  i wielu nie­
mieckich a także i fraueuzkich mistrzów

Franc ja  góruje na wystawie ilością i j  
jakością malowideł. W łochy  rzeźb ą ; '  
Niemcy są licznie i pięknie reprezento­
wane we wszystkich rodzajach; Austija 
wystąpiła bardzo świetnie i przewyższyła 
wszelkie oczekiwania; W ęgry nielicznie 
i nie bardzo doborow o; Belgja, Szwaj- 
carja ,i Niderlandy bardzo pięknie; Ros- 
sja lepiój jak  się spodziewano; Szwecja 
i Norwegja mają bardzo piękne rzeczy; 
Grecja  owa ko ebka sztuki którój s ta ro ­
żytne dzieła dziwią świat pięknością sw o­
ją, na  których najsłynniejsi mistrzowie 
się kształcili, wystąpiła bardzo skromnie, 
jakby  duch twórczy starożytnej Hellady 
uleciał z nad tćj ziemi, sławę tylko i 
marmury po sobie zostawiając; Aoglja 
bardzo pięknie, a w akwarellach najle- 
piój je s t  reprezentowaną Hiszpanja i Por- 
tugalja z nielicznemi ale dobremi praca­
mi wystąpiły. Stany zjednoczone A m ery­
ki półn., Brazylja i Turc ja  także coś po- 
nadsyłały; Japońskie  i Chińskie malarstwo 
bardzo interesujące i oryginalne mieści 
się w gmachu przemysłowym. Polscy 
artyści rozproszeni są po różnych oddzia­
łach, a wreszcie mała tylko ich liczba 
na wystawie je s t  reprezentowaną. Różne 
były powody tego ostatniego objawu a 
ten nie najmniej znaczący, źe prawie 
wszystkie ostatnio wykończone obrazy, 
jeszcze wilgotne prawie, zakupione zo­
stały przez amatorów, albo przez zagra­
nicznych handlarzy dziełami sztuki, k tó ­
rzy w ostatnich czasach zawiązali sto­
sunki z naszymi artystami. Śmiało można 
powiedzieć źe gdyby każdy z polaków 
bawiących obecnie za granicą dał swoje 
prace, m o g h b y z  pewnością jednę wi-lką 
salę zapełnić a niewątpliwie należałaby 
ta sala do najświetniejszych z całćj wy­
stawy.

Austrjacka wystawa sztuk pięknych 
mieści się w trzech wielkich salach z 
światłem górnem, i w tyluż mniejszych 
z bocznem, oraz w jednćj jeszcze małój 
sali także ze światłem górnem. W  pierw- 
szój zaraz sali natłok  zwykle bywa o- 
gromny; publiczność |spogląda z uwiel­
bieniem na wszystkie cztery ściany, na 
których zawieszone są cztery arcydzieła, 
obrazy historyczne, wywołujące okrzyk 
podziwu i zniewalająco niejako wchodzą­
cego, aby się tu  zatrzymał. Mistrzem, 
k tóry  tyle umysłów przykuwa do dzieł 
swoich, jes t  Ja n  Matejko. Cztery na raz 
tak  imponujące dzieła, zdumieniem przej­
mują każdego. Widocznie wszystkie na­
rodowości na jedno się zgadzają zdanie, 
źe Matejko jednym  z najpierwszych jest

mistrzów dzisiejszych, jeśli nie pierw­
szym nad wszystkiemi. Co jeszcze ludzi 
zdumiewa, to ta okoliczność, źe artysta 
ten zostawiony samemu sobie w tak  
rnłodćm wieku na takićj stayiąl juź w y­
sokości. Zaiste cztery owe obrazy m o­
głyby wsławić 60 lat życia, a tu zaledwie 
połowa ich przebiegła. A przecież w y­
stawa wiedeńska więcćj ma dzieł tego 
samego pędzla; spotykam y się z niemi 
w każdój sali w wydziale austrjackim , a 
mianowicie siedm portretów. W każdym 
coś oryginalnego, nowego i zajmującego, 
a ze wszystkich zachwycają najwięcćj: 
portre t damy w niebieskićj aksamitnej 
sukni; potr tre t  mężczyzny, z poważną i 
inteligentną fizjonomją, i troje dzieci prze­
ślicznie ugrupowanych (dzieci Matejki).

W edług  ogólnego znawców przekona­
nia, nagroda najpierwszój kategorji M a ­
tejce przyznaną być musi, chońby jeden, 
tylko z owych czterech obrazów stano­
wił jego prawa do niój. Uwielbienie dla 
dzieł Msitejki jest powszechne — cesarz 
F ranciszek  Józef  przy otwarciu uroczy- 
stem gmachu sztuk pięknych, zdziwiony 
widokiem tych arcydzieł, wezwał otacza­
jących  osobę jego dygnitarzy, aby z nim 
razem dzielili radość posiadania w dziale 
wystawy austrjackim tak  cennych dzieł 
sztuki.

K asa  w k ła d k o w a  galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie:

Pozostałość z końcem m. czerwca wynosi 
117,085 zła. 92 c., w lipcu wpłynęło 37,391  
zła. 10 c., razem z dniem 31 lipca 1873 r. 
154,477 zła. 2 c. Zwrócono w lipcu 128 stro­
nom kwotę 37,759 zła. 79 c. Pozostałość 
z dniem 31 r. b. na 345 książeczkach wynosi 
116,717 zła. 23 cent.

K asa  w k ła d k o w a  w filji galicyjskiego za­
kładu kredytowego ziemskiego w Tarnowie: 

Pozostałość z końcem m. czerwca wynosi 
30,090 zła. 94 c., w lipcu wpłynęło 708 zła. 
99 c., razem z dniem 31 lipca r. b 30,799 zła. 
9 3 1/ 2 e., w m. lipcu zwrócono 154 zła. 15 c. 
Pozostałość z dniem 31 lipca 1873 r. wynosi 
30,645 zła. 78 »/2 c.
nie mają ani jednego obrazu na wysta­
wie...

Ostatnie wiadomości.
Na placu wystawy powszechnćj w W ie­

dniu spalił się alzacki dom wiejski, dal­
sze szerzenie się ognia przerwała pomoc 
udzielona przez straże.

Dzięki energicznemu postępowaniu rzą­
du madryckiego, wiadomości z Hiszpanji 
są nieco pomyślniejsze. F rega ty  powstań­
cze ustąpiły  zpod miasta Almeryi, nie- 
mogąc pokonać jego  energicznego opo­
ru. Miasto Alicaute zamierza iść za p rzy ­
kładem  Almeryi. W  Sewilli witano w oj­
ska rządowe z wielką radością, pow stań­
cy zaś opuszczając miasto palili i bom ­
bardowali domy i zabudowania publiczne.

Kursa. — Wiedeń 1 sierpn. godz. — .—  
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 67.60. —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73 .— .— Losy 
z 1860 r. 101 .— .— Akcje banku 968 .— . —  
Akcje kredytowe 221 .50 .— Londyn 111.— .—  
Srebro 108. — . — D ukat— . — . —  Lombardy 
188.-—. — Losy z 1864 r. 131.50. — Akcje 
franko-austr. 69 .— . Napoleony 8.88 — . —  
Akcje kolei Karola Ludwika 218. — . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 137 .— .— Akcje kolei półn. 
wschodniej 114 .— . — Akcje banku związków.
3 9 .5 0 .— Oblig. indemn. gal. 74.80. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 128.50. — Akcje anglo- 
banku 172.50. — Akcje kolei rzad. 332.— . —  
Kolei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa
157.50. — Tramway 2 6 5 .— . Banku budowy 
92. — . —  Akcje kolei wschodnićj 77.— . —  
Akcje banku anglo węg. 5 6 .— . — Akcje kolei 
zjedn. 136. — . — Losy tureckie 64.75. — Losy 
premj. węg. 83 .25 .— Akcje kolei bogumińskićj

— .— . -— Akcje kolei ces. Elżbiety 216 .— . 
Akcje kolei półn. zachodn. 204.— .— . Akcje 
franco-hungaria 23. — . — Ogólny bank austr. 
100. — . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — .— .

Usposobienie giełdy: najsłabsze.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny; 
Stanisław Gralichowski.

KI u r s p a p i e r  ó w p i e n i ę c l z  y .

KRAKÓW, 2 sierpnia.
%  Obligacje indemn. g a lic y jsk ie ..

kupon ubiegły . . .  119
X  L isty zastawne galicyjskie

kupon ubiegły . . . .  34
X  Listy zastawne ga licy jsk ie .........

kupon ubiegły . . . .  43
X  Listy zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  43
%  L isty  zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły  . . . .  43
X  L isty zastawne polskie nowe .

kupon u b ie g ły   54
X  L isty likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon u b ieg ły   66
X  L isty zastawne banku  laip. gal.

kupon ubiegły . . . .  251 
\% L isty zastawne banku włościan.

kupon u b ie g ły  051
,alic . zakładu kredy t, ziem skiego: 

5>/,X L isty  zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  L isty zast. 36-letnie b a n k n o t.. 
6 X  o -  iS-letnie „

Ikcje  kolei w arszaw sko-w iedenskiśj.
„ galic. K arola-Ludw ika . .  

” ” lwowsko-czerń.-j askiej . .
” banku d la han. i przem . 80 zła.

josy krakowskie na  20 zła..................
„ 5 X  (D onau-regulirung)..............
„  premjowe w eg iersk ie ..................
„ 3 X  tureckie" 400 f ra n k ó w -----
„ m iasta S tan isław ow a..................

irebro  nowe au str ja ek ie .......................
„ w kuponach ................................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

łu b ie  papierowe rossy jsk ie ................
ra la ry  p ru sk ie .........................................
9ukat obrączkow y..................................
!0 -fran k ó w k a......................... ..
lum uńskie  obligacje 100 ta l ...............

WIEDEŃ, 1 sierpnia.
uta austrjacka 5 % ......................
„ „ w srebrze 5%  . . .

L o s y:
•oku 1839 całe za 100 zła............
„ 1839 5/ 5 „ 100 „ ............

. rzad. z r, 1854 za 250 ,, ............

. ,! „ I860 całe „ 500 zła. .
! .. „ I860 «/, „  100 „ .

„ 1864 za 100 zła...........

pła ca zadają płacą |żadają
Zła. c. Zła. c. Zła. c . Zła. c.

74 _ 76 __ W ęgierskie poż. prem. na 100 zła.. . . 83 — 83 50
Kredytowe 1860 r .........„ lOOzł.m.k. 161 50 162 —

70 --- 72 -- K rak o w sk ie .................. „ 20 zła. . . 22 — 23 —
Ofen (B udy).................. „ 40 „ 25 — 27 —

77 50 79 50 R udolfa................ ...........,, 10 „ 13 — 14 —
Salzburga ......... V.-v. f ' J  ,S 20 „ 19 — 20 —

94 — 95 75 O b l ig a c je :
93 25 94 76 Iudem nizacyjn e galicyjskie ................ 74 80 75 50

Pożycz, kolei węg. sr. b%  szt. 120 zła. 96 75 97 —
93 25 94 75

Akcje bankowe:
79 25 co 25 A n g lo -au strjack ie ......... za 120 zła. 170 — 171 —

Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ — — — —
84 — 86 ___ „ » węgier. . .  „ 80 „ 65 — 66 —

Franco austrjaekie . .  . .  „ 80 „ 68 50 69 —
— — 94 — „ węgierskie . . . .  „ 80 „ 25 25 26 25

Galic. banku hipotecz. . „ 200 „ — — — —
„ dla handlu i p rz .. „ 80 „ 52 — — —

— — — __ „  Landebk. Lwów. „ 100 „ — — — ■—
— — — — H andelsbank wiedeński „ 200 „ 79 50 80 50
— — .— — Interven tionsbank .........  „ 80 „ 21 — 23 —
— — 95 — L Snderbank V e re in .. . .  „ 140 „ 106 — 110 —

218 — 223 — N a tio n a lb a n k ......................................... 968 — 970 —
135 — 139 — U n io n b an k .......................za 200 zła. 132 — 133 —
— — — — V ereinsbank austijackie  „ 80 „ 38 50 39 —
— — 24 50 V e rk e h rsb a n k ................  ,, 80 ,, 126 — 128 —
— — — — W echslerbank wiedeńs. „ 80 ,, — — — —
— — — — W echslerstuben G esel.. „ 80 „ 80 — 82 —
— _ — — W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „ 155 — 158 —

_ 24 50
107 _ 109 Akcje kolei:
106 50 108 25 A rcyksięeia A lbrechta 200 zła.......... — — — —
167 __ 174 — Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. . 150 — 152 —
146 50 148 25 D n ie s trz a ń sk a ...........  200 „ „ . . — — — —
164 __ 167 — E lisa b e th .......................  200 zł. m. k . . 214 50 215 50

5 18 5 30 „ Linz Budw. 200 zła. sr. . 190 — 191 —
8 80 8 95 E p eries -T a m o w .........  200 „ •— — — —

39 41 __ Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k . . 2050 2060
Gal. K arl Ludwig . .  . 210 z ła .s r.. . 220 50 ‘221 _
Kaschau O derberg . . .  200 zł. m. k . . 151 50 152 —
Lemb. Czem . Ja s sy ..  200 „ ......... 137 — 138 —

67 60 67 80 R udo lfbahn ..................  200 „ s r . . .  . 157 50 158 —
73 73 25 Siebenburger 1............  200 „ 150 50 151 50

Staatsbahn (500 f r .) . .  200 „ . . 331 50 332 50
„ I I  em isji.. 800 „ — — — —

■162 _ 265 _ Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k .. 185 50 186 50
243 ___ 247 _ T h e issb a h n .................. 200 „ ............ 202 50 203 50
92 — 92 50 Tram way wied............  200 „ .......... •263 — 264 —

1 0 1  — 102 50 W eg. gal. I. Ł u p k .. .  200 „ s r . . . .. ,ł i nnn KA 114
1 1 0 50 111 „ Nordostbahn . . .  200 „ l lo ou 114
130 — 131 „ Ostbahn (500 fr.) 200 „ 76 50 77 —

Akcje przem ysłow e:
Baugesolls. allg. oest. 120

„ W ied  100 zł. w. a..
Bauyerein „ 100 „ „ „ *
K a łu sz a ........................... 200 „ „ „
Masz. wied......................  200 „ „ „

„ lwow. . . . . . . . .  100 „ „ „
Pareelacyj ne galic  100 „ „ „
W ied. pUreelacyjne 100 „ „ „

Listy zastaw ne:
A llg .oest.B d .K r.lo s .. .  h%  z ła .s r .. .  

„ „ 3 3  lat los . . .  b%  w. a. . . .
„ „ gra. 4 0 ..........  „ „

Galic. B anku H yp....... 6 %  w. a . . . .
„ B anku W łość. . .  6 X  „ „ . . .

N ationalbank .............  5 %  m. k . . . .
» » ................... 5 X  w. a. . . .

W ęg. tow. k red .............  b '/ jX  „

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . . .
Alfold F iu m e............. 5 % zła. s r . ..
D niestrzańskie ............ 5%  „ „ ..
Ferd . N ordbahn  h%  m. k. . .,

» »................. 5X zła. . . ,

„ » ............. 5 X  z ła .s r . . ,
Gal. Kar. L u d ................  b%  „ „ ..

„ II. em........................ o%  „ .........
„ 1871 I I I ..................5 %  „ ............

Kasz. Oderb................  5 X  „ --------
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865  h%  sr. w. a..
* H 1867   h%  „ „ „
„ I I I  1868  5%  „ „ „
* I V 187 2   5 X  * * „

Miihr. Sch. C entra l.. . .  5 X  „ „ „
Siebenbiirgen 1 5 X  sr- w- a -
Siidbahn (Lom bardy). 3 X  „ „ „
T heissbahn .   h%  „ . . . .
W ęg.-galic. Łupków. . b%  „ „ „

„ N ordostbh ... 300 h%  „ „
„ O stba lm    300 b%  „ „ „

W ARSZAW A, 30 lipca. 
L isty  zastawne serj i 1 . I X

„ 2 . 4X
kupon ub ieg ły .........

„ n o w e ..................... 5 X
kupon ub ieg ły .........

„ l ik w id a c y jn e .. ..  
kupon ubiegły

płacą | żądają
Zła. c. Zła. c.

89 __ 89 50
113 — 113 50
32 50 33 50

42
—

44
—

100 100 50
87 — 87 50
85 — 86 —
84 50 85 —
92 50 93 —

90 15 90 30
80 — 80 50

77 75 78 25
86 50 87 —
— — 48 —
90 — 91 —
87 87 50

106 25 106 75
102 50 — —

99 99 50
97 50 —
91 60 92 —

74 _ 74 50
85 50 — —
75 — 75 50

83 75 84 _
85 75 86 —

109 — 109 50

79 75 80 25

70 — 70 50

Rrs. k. Rsr k.
95 45 95 75
94 10 94 40-- 42 -- --
94 94 30

80
OZ

80 30
— 65 — —



4 K RAJ z niedzieli 3 sierpnia

Przeciw Cholerze
polecam jedyny i najskuteczniejszy środek, 

to jest (4476 6-6)

Lichtenthalski likier
esencyi gorzkiej

składający się z ziół i roślin.
Główny skład tegoż dla całej Galicyi, utrzymuje

w  Krakowie: T. Sobolewski
przy ulicy Floryańskiej.

Bflr* D ° każdćj flaszki dodaje się opis użycia.

Ferdynand Kainz
wynalazca tegoż likieru w Wiedniu.

Konkurs.
W  szkole rolniczej w Kocobędzu pod Cieszy­

nem na Szląsku austr. jest posada ekonomiczne­
go kierownika.

Dochody są: 400 zł. a. w., bezpłatne mieszka­
nie, światło, opał, */4 morha roli i 3 miary (mass) 
mleka dzieunie.

Jeżeli ubiegający się o tę posadę mogą się wy­
kazać wiadomościami teoretyczncmi, a szczególnie- 
praktycznemi i władają językiem niemieckim i 
polskim lub morawskim, powinni własnoręcznie 
napisane i w dowody zaopatrzone podania wnieść 
do 6 września do kuratoryi Kocobędzkiej szkoły 
rolniczej w Cieszynie.

Posada może być zaraz objętą. (4510 1-3).

Majątek ziemski
w  G alicyi zachodniej blisko kolei źela- 
znój p ołożon y, obejm ujący wraz z lasem  
p rzeszło  2000 m orgów ziem i, 4  folwarki 
dostatecznie zabudowane, jest z woluój 
ręki do sprzedania. K upujący zechcą się 
zg ło sić  pod ad resem : R odryk A i s  ad­
w okat w R z e s z o w i e .  (4509 2-3).

fabrykant kas w Wiedniu
ma zaszczyt oświadczyć, że w skutek licz­
nych zamówień powiększył znacznie swoją 
fabrykę i dla tego może po najtańszej cenie 
pozbywać według powszechnego uznania do­
skonały wyrób, trzymając się ściśle zasady: 
mały zysk, wielki prędki odbyt. Skład, da 
wniej przez 8 l a t : Stadt Tuchlauben Nr. 5, 

połączony jest teraz z fabryką

w własnym zakładzie
Wiedeń, Wahring, Antonigasse Nr. 44

Za 12 kr. dostać się można z miasta Frei- 
ung, omnibusem, Wahring, Kreuzgasse, co 15 
minut zaraz pod moją fabrykę. (3396 9-12)

i

i

Odznaczone w Paryżu 1870 r.

Syrup piersiowy
HUfT* środek  domowy

» i e  l e ł c
składający się tylko z nieszkodliwych, 
ale piersi orzeźwiających i leczących 
ziół, znany przeszło od 20stu lat we 
wszystkih z zaziębienia pochodzących
cierpieniach piersiow ych i szyi. W
Paryżu 1867 r. nagrodzony.

Fabryki w Wiedniu i Wrocławiu 
u G. A. W. Majera.

Prawdziwy Syrup Piersiowy jest 
zawsze do nabycia w Krakowie w ap­
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
Rynku i PIOTRA KRQKIEWICZA na
Stradomiu — w Tarnowie u p. W. T. 
A. W ielogórskiego — W  Przemyślu u 
p. Edwarda Machąlskiego — w Brze- 
żanach u p. B. FadenhechŁ

Proszę uważać na pieczątkę i etykietę

jjjpBSp— Zapewnione od fałszowania i na­
śladownictwa znakiem ochronnym we- 
dln c. k. patentu z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 130/534. (4291 1).

1

i

Hurtów n ie

W i t t i e r , ,

h°herŁrarktli

Potrzebno
szycia i guzik,

ra ołówki

18iM®aCłl'
H u r t o w n i e '

W sprawie kolei węg. wschodniej (Ostbahn).

O D E Z W A .
Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić Szanownych P. T. posiadaczy akcyi kolei wschdnićj- 

węgierskićj „O stbahn4 na walne zgromadzenie, które się odbędzie w Krakowie w sali radnej Świe­
tnego Magistratu w Krakowie w dniu 12 Sierpnia b. r. o godzinie 5 po południu.

Wstęp mają tylko posiadacze akcyi, lub ich wykazani pełnomocnicy.
Przedmiotem zgromadzenia będzie:

1) zdanie sprawy z dotychczasowej czynności komitetu; tudzież przedstawienie przebiegu ca­
łej sprawy kolei wschodnio-węgicrskiej „Ostbahn4 ;

2) wybór stałego Komitetu ; - -i
3) narada nad dalszem działaniem.
Ponieważ od energicznego działania zależy przyszłość akcyi, przeto Komitet żywi nadzieje, że 

P. T. posiadacze akcyi jak  najlicznieej zebrać się zechcą.
Przytem zawiadamia Komitet P. T. posiadaczy akcyi, iż do Komitetu zgłoszono dotąd 7018 

sztuk akcyi, i że Komitet stósowne p ro te s ta  do węgierskich ministerstw komunikacyi i skarbu wy- 
stósował i wysłał.

Od Komitetu posiadaczy akcyi kolei wschodnio - węgierskiej „ 0 stb a h n “.
Kraków dnia 30 lipea 1873 r.

Dr. F. Wilkosz,
(4507 3-3). . przewodniczący Komitetu.

Zdol n i  A k w i z y t o r o w i e
( E L j e z i c i  p o d r ó ż n i  znajdą natychm iast przy R eprezentacyi G a licy j­
sk iego O gólnego T ow arzystw a U bezp ieczeń  pod dobrem i warunkami jako  też

za stałą p łacą um ieszczenie, ( 4 5 0 1  2 -4 )

B liższa  w iadom ość w  biurze R eprezentacyi w  Krakowie ul. S ław k o w sk a

C. k. uprzywilej. kolej galicyjska Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Dotychczasowy dodatek ażya do naszych cywilnych i wojskowych 

taryf zniża się od d. I sierpnia b. r. aż do dalszego postanowienia na 
50|0. Dotychczasowe wyjątki od dodatku ażya nie podlegają zmianie.

L W Ó W  w lipcu 1873 roku.

Dyrekcya ruchu.(4508 3 3).r J.OO ssstuls: biletów wizytowycłi 50 Ił ■ w .  S b .
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S K Ł A D  P A P I E R Ó W
potrzeb piśmiennych, rysunkowych, szkolnych i ksiąg handlowych

IHiil PRAMINU < |||
m o n o g r a m ó w ,  p i e c z ą t e k  w y p u k ł o  t ł o c z o n y c h ,  b i l e t ó w  w i z y t o w y c h ,

a d r e s o w y c h  i  n a g ł ó w k ó w  l i s t o w y c h

~  H E N R IA  ŻYCHONIA
\V 3fck  WTTRWAŁF.i 

5RA.C Y

przy ulicy Grodzkiej Nr. 90 w Krakowie ^ ||g
zaszczycony m eda lem  n a  W y staw ie  K rakow sk ie j w ro k u  1872  za p ięk n y  i ta n i w yrób w ym ien ionych  a rty k u łó w , 

p o leca  n in ie jszem  Szanow nej P u b liczn o śc i pon iże j w ym ien ione a r ty k u ły  po  n as tęp u jący ch  c e n a c h :
zł. kr.

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach.............................od 2 .— wyżćj.
50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych k o lo rach ........................... od | . — wyżej.
100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i Nazwiska.................................... ..............  od 2.50 wyżej.
100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białem dwóch lub trzectl l i te r .............................. od—.75 wyżćj.
100 sztuk Biletów wizytowych na białym matowym k arto n ie ...................................................... od—.50 wyżćj.
100 sztuk Biletów wizytowych na białym glancownym k a r to n ie ............................................. .s-.od I.— wyżej.
100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie ................................. od 1.20 wyżćj.
100 sztuk Biletów wizvtowych na drewnianym kartonie  .......................................................... od I.— wyżćj.
100 sztuk Biletów adresowych na białym matowym kartonie ...... ...............................................od—.75 wyżej.
fi r y z ę  8° [480 ark.] n a g ł ó w l t ó w  listowych z papierem ................ ............od 3.50 wyżej.
X r y z a .  4° [480 ark.] xxEt.jg'Xcaw l Ł Ó w  listowych z papierem ............................. od 5.— wyżej.
fiO O ©  ko ert handlowych dużych (Hanf) wraz z nagłówkiem .................................................. 9  złr. <5© kr.

5 0 ©  kopert handlowych dużych (Hanf) wraz z nagłówkiem ....................... .......................... 3  złr. 9 5  kr.
fi© © ©  sztuk p i e c z ą t e ł Ł  na l a Ł o w y r u .  p a p i e r z e ........................... 1  złr. 5 0  kr.
fi© © ©  sztuk j o i e c z r ę b o l t  w różnych U o l o u a o ł i ............. ............................. 3  złr. — kr.

Rytowanie stępia na mosiądzu 1 złr. — z herbem lub godłem od 2 złr. do 4 złr. — Stępel jest własnością zamawiającego 
i użyty być może do pieczętowania jakiem.

g§t|j§r* U t r z y m u j e  n a  S k ł a d z i e  z a p a s  g o t o w y c h  m o n o g r a m ó w  w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h  w  p u ­
d e ł k u  p o  1 0 0  l i s t ó w  i 1 0 0  k o p e r t  z a  X  z ł r .  5 0  c e n t ó w .  * " ^ 0 §

] S T a  ż ą d a n i e  p r z e s y ł a  s i ę  w z o r y T.
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za przesłaniem pół należytości, pozostająca resztę za pobraniem poeztowem.

W sze lk ie  in n e  ro b o ty  u s k u te c z n ia ją  s ię  p u n k tu a ln ie  i po  u m ia rk o w a n e j c e n ie .

X O O  s z t u l s :  " b i l e t ó w  a d . r e s o w y c ł i  7 5  l s : r .  w .  a .

IM

rił)

rP

W drukarni „Kraju“ pod zarządem S t  Graliehowskiego.


